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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A S  C L I u .

z Londynu, 6 Kwietnia.

Między i i 2 b. m. w  nocy poprzybiiańo na 
rogaci] domów w Glasgow, Pavslev, wszystkich

P  t o  7  .  • •«

miastach rękodzielniczych i wsiach na 12 md na 
oko ło  roz leg łych  adres pon iże j  um iesczonydo 
ludu Anglii, Szkocvi 1 Jrlandyi, a 3 b. m, m a ­
gistrat glasgowski w ydał  odezwę, którą  po ad- 
ressie pomienionyin umiesczamy.
A dres do m ieszkańców W ie lk iey  B ry ta n ii i 

Jrlandyi.
•Przyjaciele i rodacy. — W ydobywszy się z 

tego stanu odrętw ia łości w którym przez tyle 
lat zostawaliśmy, jesteśmy nakoniec przymusze­
ni, zbytkiem cierpień i wzgardy z iaką przyy- 
inuią  proźby nasze domagaiące się reformy, 
do zapewnienia praw’ nam s łu żący ch  przez 
wystawienie n a  inebespieczcństwo w łasnego

życia i obw ołauia  przed ca łym  światem praw ­
dziwych pobudek, powoduiącycli nas  do wzię­
cia się do broni, celem  poparcia p re tensji  n a ­
szych wspólnych, które gdyby n ieby ły  wysta­
wione przez ludzi zle m yślących  w fałszywem  
ś w i e t l e ,  zapewtieby od osob wszelkich klas by­
ł y  poparte.

‘ „Liczne zgromadzenia tylekroc w rozmaitych 
prow iuciiach zbierane zapewne przekonały  was, 
■że interesem klas wszystkich są iedne i też 
sam e przedmioty; ze  ochrona życia i w łasuo-  
ści człowieka bogatego iest potrzebą ubogiego; 
i że wzaiemnie wsparcie i protekcyia dla ubo ­
giego oraz zachowanie iego od więzów despo- 
tyzmu, iest potrzebą i sprawą bogacza; gdyż 
ten  okrn tny  tyran  {despotyzm) wynisczywszy 
ofiary swoie w klasie niższey, obróci się ku 
wyższey, i raz począwszy swe dzieło, aż do 
znisczenia i tey  ostatuiey klassy działać  nie- 
przestanie.

•P raw idła  nasze nie są liczne; lecz oparte 
na podstawie konstytucji,  na jd roższą  krwią
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przodków naszych uabytey, Przysięgam y, iż ią 
n ieskalaną  zoslawim potomkom naszym; lub w 
tem przedsięwzięciu zginiemy. Równość praw 
(niezas w łasuosct)  iest przedmiotem, którego 
domagam y się, i który za iedyuą rękoym ię 
wolności i życia naszego poczytuicmy.

Ukażmy światu, i i  uieiesłesmy ludem krwa 
wyin i nieszanuiącym praw, za iaki e tem ięży- 
eiela nasi c h c ą  nas wystawie w oczach klas 
w yższych ;  lecz i e  iestesmy ludem w ale­
cznym i w spania rym , chcącym  bvdz wol 
nvm . W olnorc lub ruder c iest ha s łem  naszem 
i my na nie zaprzysięgliśmy.

»Przy iacicle i współrodacy! Nadeszła nader 
ważna epoka, epoka, w którey dla osiągnie 
nia przedmiotu od wszystkich pożądanego i lak 
koniecznie potrzebnego wszyscy łącznie  p raco ­
w ać i działać  powinni. Powstańcie więc, i 
łączc ie  się z tymi, którzy to w i I kie i trudne 
rozpoczęli dzieło. W esp rzy jc ie  szlachetne 
u iłowania  i dopomóżcie do powrócenia Angli­
kom praw, które im karta  konstytucyyua nada­
je, a oddalenia od brzegów naszych tego ze­
psucia, które godność  natury ludzkie j poniża.

„Zamiary nasze pod fałszywą postacią w 
oczach publiczności wystaw ione by ły ;  oświad­
czamy więc w obliczu świata ca łego , rz c h c e ­
m y , aby w łasność  publiczna i prywatna by ła  
każdemu: św ię tą  i nietykalną, a przez pismo 
niniejsze- wzywamy wszystkie władze, a b y  b ro ­
n i ły  wszelkich- napaści, rabunków i gwałtów, 
a sprawców tych bezprawi ów chwytały,,  celem 
domierzenia im z a s łu ż o n e j  kary.

»Zo merze! współrodacy ! którzy zobowiązaliście 
się przysięgą bronić waszego kraiu i Króla od 
nieprzyjaciół tak zewnętrznych iak dom ow ych, 
zecbceeież' utopić miecze wasze w sercach 
braci i o jców  w łasnych , uczyń icież dla ok ru ­
tnego-despotyzmu. wovskowego i n ie u b łag an y ch  
rozkazów fakcvi ofiarę z uczuć, które z innemi 
ludźmi są  wam wspólne? Żołnierze!' spoyrzy­
cie ii u Iliszpaniią i przvfiotrzcie s i ę  sczęsbwym 
skutkom iakie zgodne połączenie  się obywateli 
z wojskiem wydało . Patrzcie iak to królestwo 
bez krwi rozlewu skruszyło  iarzmo despotyzmu. 
W v  którzy wovsko iego walczyć z a  w olność  
nauczyliście, odmówieieź s tanąć w obronie 
swobod ojczyzny własney?— U ch o w aj  nas Bo­
że od tego! Powstańcież więc wszyscy razem i 
oswobodźcie kray wasz i Króla  o dl przemocy 
tveh, którzy ich zbyt d ługo  trzymali w tiiewol- 
niczetn iarzmie.

»W tak ważnych okolicznościach, z a c h ę ­
camy, wszystkich rzemieślników i- robotni­

ków do opuszczenia ich zatrudnień, i od dnia 
tego to iest pierwszego kwietnia znięcia się iedv- 
uie odzyskaniem praw osobistych, u iepowra- 
cania  oraz do pracy m m  się uieodzysczą te 
p raw a, różn iące  człowieka wolnego od nie­
wolnika; to Mjst dotychczas, nim każdy przypu- 
sczony niebędzie do należenia do ustawy praw 
których ma s łu c h a ć .  Zalecamy zatem w ła ­
ścicielom wszelkich robot publicznych i re , »- 
dzielni, aby zawiesili roboty i pozamykali w ar­
sztaty, az dopokąd porządek powróconvm uie- 
bę Izie; w przeciwuem zdarzeniu uieodpowia- 
damy za szkody i straty k tórychby doświadczyć 
mogli, a za które żadnego wynagrodzenia do­
magać się u iebędą  mieli prawa, iako niepo­
słuszni niinevszey publiczuev odezwie.

„Oświadczamy także uinievszvm, iż każdy 
kloby się wziął do broni przeciwko tym , co 
inaią zamiar od rodzenia oyczvzny swoiey i 
powrócenia iey mic-zkancóin ich w łaśc iw ych  
i od samego przyrodzenia nachrnvch godności, 
będzie uważany za z-lra \cę  te jż e  oyczyzny i 
nieprzyjaciela Króla  swoiego, i że następnie 
ściągnie na siebie s łu szną  za takie przestęp­
stwo karę.

„Z rozkazu komitetu, o rgan izaew nego , s tano­
wiącego rząd tym  czasowy.

>,Dan w Glasgow  i K w ietnia  1820 roku.
„A nglicy .—Bóg. Sprawiedliwość.— Życzenia 

wszystkich dobrze m yślących  ludzi są za nam i. 
P ołączcie  się i pop ie ra jc ie  teduę  tylko sprawę, 
a wszystkie narody ziemi dzień ten b ł o g o s ł a ­
wić będą , w którym chorąg iew  w olności na 
rodzinnej utkw im ziemi!«
O dezwa L orda  Pre not i w ła d z  miasta Glasgow.

„Z n iem ałym  podziwieniem i smutkiem do­
wiedzieliśmy się, iż pismo buntownicze, za­
chęca jące  do zdrady i powstania b y ło  dziś 
zrana poprzybtjane n ie  tylko po ca le m  mieście 
lecz także i na wielu ulicach przedmieścia pod 
ty tu łe m :  A dressu  do  m ieszkańców  W ie lk ie y
B rytan ii i A n g lii, które oczywiście iest ośw iad­
czeniem proiektu przeciwko rządowi 1 konstytii- 
cvi kraiowey wymierzonego; oznavmuicmv zatem 
iż Wszelkie pokuszenia s ię  wskutek tak buntow ni­
czego i zdradzieckiego ducha przedsięwzięte, po­
skramiane będzie przez władze cywilne z po­
m ocą s iły  z b r o jn e j  w o jsk o w ej  i że wszelkie 
środki dó zebrania ludu wtey mierze użvte, 
uw ażane będą  za bnn t  przeciwko rządowi i 
niezwłocznie przez-, sąd woienny karane.

„Dbwiedziawszy s ię  oraz iź sprawcy pomie- 
n ionvch  zamachów i autorowie rzeczonego- 
adressu, m a tą  zamiar ś c ią g n ą ć  do’ miasta- mie-



=  391 =
szkańców wsi p rzy leg łych ,  ostrzegamy za tein 
limieyszym wszystkich w ogół i każdego z oso­
bna, aby się iiiepozwalali uwodzić; w przeciw­
ne  m liowiem zdarzeniu wystawią swe życie na 
naywiększe i n ieuchronne uiybespieczeństwo. 
Nieminey też ostrzegamy spokoynyeh i po->fu- 
sziiycli prawom o b y w a t e l i  miasta i ptzedmre- 
ściów, aby w zdarzeniu, gdyby w ed ług  po­
gróżek n a s t ą p i ł o  iakie powstanie, spokoyuie 
pozostali w domach z swoiemi rodzinami, a 
nie wdawa'i się pod żadnym  prete&tem w za- 
diie sprawy z gwałc ic ie lam i spokoyności i 
praw kraiowych.«

JJein w Glasgow  3 Kwietnia  1820 roku ,
Rzemieślnicy glusgo.vscy bez względu na tę 

odezwę Lorda Prevot i magistratu, aż nadto 
śoL le  wykonali wezwanie reformatorów  w po- 
wvźev przytoczonym umiesczone adreśsie; od 
pierwszego bowiem kwietnia żaden z nich 
nieposzedł do tękodzielni i warsłatów, a tylko 
zabrawszy się, kupami chodzili po u licach. 
B czna zwierzchność mieyscowa na wszystkie 
ic h  obroty tak naypilntey uważa a dla 
lepszego bespieczeństwa śc ią g n ę ło  do .miasta 
wovska ze wszystkich okolicznych stanowisk, 
i chociaż wielka ucz ich test liczba w Glasgow; 
spodziewają nię iednak znaczniey szych lescze 
posiłków z E dvm hurga  i S i r h i g a .

—  Jenerai Kergara  m iauuiący się posłem  
od rzeczy pospohiey Kolumbiyskiey 'W e n e -  
autlskiey) pom ieścił  niedawno w gazecie tu- 
teyszev lliim es  artvkuk, przez który oświadcza 
że prowiuoie połud  ni owo- u 111 e r  v k ańsk ie, nie- 
rnaią bvnaymoiev zamiaru należenia do m onar­
chii hi zpańskiey konstytuey yuev , a ch c ą  
tylko zawarć z tein mocarstwem traktat pokoiu 
i handlowy.

H i s z p a n i i *.

z M adrytu , 3 Kwietnia.
Jako rzecz  m a iącą  związek z nowemi 

wypadkami , zawieruią pisma publiczne na- 
s iępuiącą mowę k a rd y n a ła  B n rb o u , któ­
ry d. 16 Kwietnia 1814 w W alencyi n a -  
czele deputacyi kortezów spotykał Króla 
F e r d y n a n d a  pow racaiąeego naówczas z I ran -  
cyi: „Królu! Nieszczęsna ła tw ow ierność  spro­
wadziła cię z tronu, który osiadłes zawcześuie 
P'zez u ied o łężn o ść  ovca, pozbawionego źatiTa­
nia w narodzie. Okolicznościom tego wypadku 
towarzyszyły sceny bezecne, uw łaczatące  t'vvev 
rodzinie. Zguba twoia o m a ło  me pociągnęła 
7a sobą zguby narodu,, który tylko- swoy ratu­

nek, winien b v ł  męztwu i wytrwaniu. K lęski 
iego są  niewypowiedziane, i oyczyztia nosi le­
szcze ża ło b ę ,  po ofiarach uayszlachetnieyszych 
iakie poniosła  w sprawie swoiey niepodległo­
ści. Naród nie/gięty nieszczęściami, powsta­
jąc z łona  swych zwalisk, m óg ł b y ł  obrać 
sobie za naczelniku któregokolwiek z wojowni­
ków, co naywaleezuiey b ro n i ł  iego wolności, 
lub z urzędników, który naym ężuiey obstawał 
przy świętośeiach praw iego. W dzięczność 
mu ten krok nakazyw ała, a może 1 potrzeba. 
Z tern wszyslkiein więcey baczny na g ł 'JS 
przysięgi, niżeli w łasnego  interessu, uwieńcza 
znowu twe skronie tą  sam ą koroną, która z n ich  
spad ła ,  a którą  potrafił uratować dla ciebie i 
bez ciebie. Nie zapominay n igdy , że tę  koro­
nę winien icst.es jedynie w span ia łom yślnośc i  

1 narodu , i że c a łe  twe życie, równie lak two­
ich następców nie wystarczy na zawdzięczenie 
mu iego ofiar. Oy czy zna innych  granic  
dostom osci twey nie zakreśla nad t e ,  
kióre obeymuie karta  konstytucyyną, przez 
iev reprezentantów zaprzysiężona. Dzień, w 
którym ią  naruszysz, zerwie uroczyste o g ­
niwa, które z tobą  zawiera, i sam ule­
gniesz prawu, którego dzis iest.es narzędziem.
Panny xiąże, pociesz oyczyznę w nieszczę­
ściach, iakichf dla ciebie doznała , użyy, powa­
gi którą  cię przyozdabia, na zagoieme iey ran  
bolesnych. Nie masz ofiary, na którąby się 
w zdrygnę ła  dla współdziałania  z tobą  w tak 
s z l a c h e t n y m -  zawodzie. Niecbav niebo tyle 
b łogosław i i p rzed łuża  dni twoie, ile ie po­
święcisz uszczęśliwieniu narodu!"—Gdy potem 
mówca zapytał, kiedy Król zechce zupriysiądz 
koustytucyą odpowiedział N. Pan; «Nie pom y- 
Śłiłeni ieszczc nad tern,"

—  Przywrócono tu kommissyią orderow ą, iaka 
b y ła  za czasu Stanów (C ortes.. Hiszpaniia m a 
4. ordery woyskowe, zwane: San Jago, Cala- 
trava , Alcan tor a: i Montera.

Na pieniądzach Hiszpańskich będzie taki 
napis w lęzykir łacińsk im : Ferdinandns K U
l)ri Gratia et constitutions M onarciiae tiispa- 
niaruni Hex.

Słychać , iż w Maladze odkryto spisek 
którv m ia ł  zrządzić  takie skutki, iak w Ku- 
dyxie; le t*  wcz-esuie użyte środki urrzym ały  
spokovnosd.

Duchowieństwo w Barcellonie, niekontente z 
nowego systematu, porozumiawszy się z M argra­
bią F ille l, uknow ało  spisek na obalenie 
dzisieyszego porządku rzeczy i przywrócenie 
lu k  wizy cyi. T ym  celem przekupiono kilka ty-
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sięcv ludzi. Je d e n '  atoK z 
len zamach, i nietylko 
lecz najvet maiątki ich 
pospólstwa.

W yrachow ano , 'iż  z powodu odmiany rzeczy, 
hl isko 5oo osób u trac i ło  urzędy w samym 
M adrycie, nie licząc ty ch ,  k tórych od dworu 
oddalono. S ły c h a ć ,  i ż przeszło po łow ę by­
ł y c h  wygnańców Hiszpańskich umieszczono iuż 
na urzędach  cywilnych i wojskow ych.

R O Z M A I T O Ś C I .
Między wielu osohliwszemi zwyczaiami n ż y -  

w anemi nicofdyś w Anglii, iedcn o którym
v  J  % O  • '

iiaymniey mówiono znany iesl pod nazwaniem: 
Świni soloney dunmnwskiey.

Niew iadomo kto b y ł  pierwszym iego z a ło ­
życielem; powszechnie iednak przypisdią lo 
kom uś z familii F itz-łV  alter. W e d łu g  -ustaw 
tegoto pierwszego założyciela, próbescż i ka­
nonicy dunmowscy dawali publicznie pó ł św i­
ni soloney każdem u z tych, ktoby m ógł po­
twierdzającym sposobem i pod obowiązkiem 
przysięgi na następujące odpowiedzieć .za­
pytania:

■Czy przysięgasz że od chwili kiedyś został 
■mężem (lub została ż o n ą )  nie u eh b i łe ś  wierze 
■małżeńskiej?

■Czy przysięgasz także, iż nigdyś się n iek łó -  
■cił i niesprzeczał z m a łż o n k ą  bądź to zas to ­
j e m ,  bądz -w łóżku  i że nigdyście wzaiemnie 
■ nieobrazili ieden drugiego -słowy am rzeczą:*

>Ź# od chwili kiedy Xiądz parafiiahiy po ś lu -  
»hie waszym powiedział amen, niegdyście uie- 
>,żałowali zawarcia związków m ałżeńsk ich ; że 
■przez dwanaście  miesięcy i dzień ieden po 
■weselu iednostayną zawsze czuliście m iło ść ,  i 
>,mieliście też same m yśli  i chęc i,  iakie was 
■ożywiały wtenczas, kiedy kap łan  z łą c z y ł  ręce 
■wasze u o łtarza świętego.

■Pod temi 10 warunkam i ieśli za zgodą 
■wzaiemną wykonacie przysięgę, otrzymacie 
■natychmiast p ó ł świni soloney. .Zaniesiecie 
»ią z b łogosław  iństwy naszemi do domu, taki 
■bowiem iest zwyczay w Dunmów, iż radosc z 
■znalezienia sczęśliwey pary  do nas należy, a  
p ó ł  świni soloney do was.«

Po wykonaniu tey przysięgi sadzono ubiega-

ląW ch  się o nagrodę , na krześle um yśln ie  na 
ten przedmiot sporządzonem i z uszanowaniem 
ci.ow ahem w kościele; noszono z processyią 
na oko ło  kościo ła , a pożniey ta sczęś l iw a  p a ­
ra odprowadzona b y ła  do do;uu przez pro- 
boscza i x ięży wśród radosnych okrzyków; na 
groda zas niesiona b y ł a  przed niemi w t ry u m ­
fie i z wielkiem uszanowaniem sk ładana  w 
mieyscu, gdzie m ałżonkow ie  na pracy  lub za­
bawach oayw ięcey  przepędzają czasu.

W  spisach i ręiestracb pomieuioncgo p robo­
stwa (które luź oddawna nieexvstuie) z łożonych  
teraz w m uzeum bry La l i s k i e m ,  znavduią się' 
imiona osob, które w rozmaitych epokach otrzy­
m a ły  te nagrody. Nazw iska. tvch  osob są n a ­
s t ę p u . ące: diichard Urig  w roku 1445; Samuel 
Fuller w 14 7; Tomasz Fuller w i 5 i o .—

Po zniesim iu probostwa dunniowskiego „ 
zw\czay zawsze pozostał i obrzędy odbyw ały  
się na dworze barona w obliczu zarządzającego 
zanikiem. Jeden z ty cn  zarządzaiącycli taką nam  
zostawia o tern wiadomość:

■lloku 1701 m iesiąca Czerwca 7 dnia na. 
dworze b a ro n a  Tomasza M ay, koniuszego; 
przedemną Tomaszem łFalher, zarządzaiąeym, 
tudzież w  obecności świadków pię< iu m ło d y ch  
1 p ięknych panien, a mianowicie: Elżbiety
Beaumont, Joh an n y  Beaumont, H enryki B eau­
mont i Anabelli Beaumont, oraz Maryi W h eler  
przysądzono p ó ł świni dumnowskiey następują­
cym osobom: Janowi R eyn o ld <•, l la t  fieldowi 
B roniowi, W  achów i i Annie iego żenie; W il­
helmowi P astey , Greastowi, Kastonowi rzczni- 
kowi i iego żenie Jobannie, lako  zasłużonią , 
nagrodę buduiącego w małżeństwie pożycia 
przez lat trzy i w ięce j .  Pomienieni .m ałżon­
kowie po wykonaniu używaney przysięgi k lę ­
cząc na dwóch wielkich kam ieniach , przy 
drzwiach k ośc io ła  z n a jd u ją c y ch  się, odebrali 
każdy z osobna p o i  >wini dunnwwsftiey.«

Ten obrzęd poraź ostatni w roku 1701 w 
dniu 20 czerwca odbytym został i nag roda  
przyznaną b y ła  Janowi Shakeshanek i  iego 
żenie Annie.

(Autor tey noty F rancuz, zaręcza że przed 
siedmiu lub ośmiu laty ten zwyczay wprow a­
dzonym  został do 1 rancii.)

spiskowych w y d a ł  1 
-winnych uwięziono j 

s ta ły  się łupem

w  P e t e b s b u k g i t .

H> d r u k a r n i  w o i c n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JE GO C E S J R S K 1 E Y  RJŚC1.


